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Nadeszli? za wiersz 50 kop. 
Ogłoszenia dpolme po 3 kop. za wyraz.
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ona s ło w ia ń s k ie :  dziś Ckiebosława. ju tro

|V se^ó d  s ło ń c a  g. 4 ru. *26, zach.xi g. 7 m. 45 
h is io r y e s n e :  1506. Michał G liński g ro­

mi zatorów pod Kłeckiem. — 1606. J a ­
nusz Radziwiłł zawiązuje konfederację w 

' "San (Toimerzu

•Vyborgu. z  drugiej — prasa posf-ę- 
. iiawvT s io ją A  na stanow isku  ew olucji, 
a -ro -ykę Kotu 7?. błędną. %a szkodliw ą 
z .A dr.ie  sprawy naszej autortomji. 
N ie m  cbvba dw iidi zdań. że urobienie 

:bvinei or-in;; w społeczeństw ie rosyjskiem  
smrawv r.ńszej iest to podstawowy w arunek 

możliwości urzeczy* ism iecia  naszych postu la­
tów  narodowych. Ze m y pożądamy autonom.) i 
wszyscy, bez różnicy przekurma. bez względu, 
na  partie  — wszyscy od  skrainej praw icy do 
skrajnej lewicy — rzecz to zrozum iała, m e wy­
m agająca dowodzeń. W szak w gruncie rzeszy 
my m am y m oralne praw a żądać i dom agać 
się więcej leszcze, niż auionom ji, m am y do te ­
go prawo w im ię etyki społecznej; je ś l i je d n a k  
nie w ystaw iam y tych  żądań dzisiaj — to je d y ­
nie diaieam, że poza innem i trudnościam i obec­
nie do m e przezwyciężenia, spotkalibyśm y bez­
względny opór i ze stro n y  społeczeństw a rosyj­
skiego. Dosyć przejrzeć p rogram y partji dz ia­
łających. w Rosji. Prócz socjalistów— rewolucjo­
nistów i socjalnej dem okracji, w yznających za­
sadę „stanow ien ia  .o s o b ie 1, (sam ooprediele- 
nje) w  sprawie narodów, podbitych —  w szyst­
k ie  inne stoją na  grusele

Z prasy polskiej.
.K u ijer R adom ski- pisze:

Opioja polska w spraw ie stanow iska byłe- 
’v-5" Polskiego w  incydencie W yborskim

 __  całości państwowe!
i pod tym. ty lko  wp.rv.nkivm zgadzają się  - ns" 
tak i lufa inny  zakres swobód autonom icznych. 
Świadom ość w ięc nasza, zgodność dążeń n a ­
szych pod względem  narodow ym  to ty lko  j e ­
den z czynników, działających na  naszą ko­
rzyść. B rak  nam  jeszcze egzekutywy, brak  s i ­
ły do urzeczyw istnienia postulatów  powyższych. 
T en w ięc działa najlepiej d la naszej sprawy, 
k to  tę  siłę s ta ra  się pozyskać. Społeczeństw o
polskie zrozumiało to od daw na. Dosyć przy­
pom nieć ipazdy m oskiew skie i to n iek łam ane

lielila się  n a  dw a przeciwne obozy: i  jed- 
Eej silony prasa ugodowo —  nacjonalistyczna r   .
przyklaskuje bezw zględnie roli, ja k ą  Kolo o- zadowolenie, jak im  rozbrzm iewa.a cala prasa

polska, kiedy rosyjscy działacze społeczni w łą­
czyli do swego program u postulat naszej au- 
tonoiuji. Pozyskanie przychylnej npiąji dla 
nas z tam tej s tro n y  m iało, zdaniem  całej Bra­
sy naszej, nader doniesie znaczenie.

Opozycja rosyjska szukała v,- przedstaw i, 
eielstw ie polskiem  sprzym ierzeńca i sojusznika 
w ruchu  w olnościow ym , a  znalazła reakcjon i­
stę  i samaskowan.egu egoistę. Poza przesłan­
k am i ideowem i, hum anita rnem i k ierow ała  tak ­
tyką opozycji rosyjskiej w stosuku do Po lsk i i 
zasada „do u t d e s“ tym czasem  nacjonałiści*ha- 
si chcieliby brać, w zam ian n ic  n ie  dając  i u- 
m yw ąjąe od w szystkiego ręce. S tąd  ta  n ie ­
chęć dzisiejsza, to rozgoryczenie w śród przy­
wódców społeczeństw a rosyjskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że je s t  to sym ptom at chwilowy, 
gdyż w ykreślenie p unk tu  autonom ji z  p rogra­
m u to zrzeczenie się ideałów  dem okratycznych, 
ideałów hum anitarnych, ja k ie  dzisiejsza opozy­
cja rosyjska w ypisała na  swych sz tan d a ra ch — 
należy więc wypuszczać że rozgoryczenie prze 
m in ie  a  hasła  pozostaną; wreszcie czynnik trze­
ci: au tonom ja polski je s t  n iezbędną d la  sa­
m ego państw a; g run tow na  reorganizacja  pań­
stw ow a bez nadania  autonom ji kresom , Polsce 

.zaś  w  szczególności, n ie  da się w prost urzeczy­
w istnić. Polska — owa szkoła rosyjskiej b iu ­
ro k rac ji —  otrzym ać m usi sam odzielność poli­
tyczną, w przeciwnym  bowiem  razie zakazać 
będzie bezustannie cały o rganizm  państw ow y.

N a podstaw ie danych  powyższych sądzić 
należy, że zwrot obecny w opinji społecznej 
Rosji d la spraw y naszej je s t  jedyn ie  objaw em  
chwilowym , przem ijającym . Działalność je d n a k  
przyszłego przedstaw icielstw a polskiego będzie 
n w iele trudniejszą, zadanie cięższe.

„DE PR O FU N D IS...“
( F ’r s u g T B a .^ z r t)

Cieniem Roberta Schomaona.

Wśród ciszy nocnej, gdy zda  się, ziemia 
'sw ym  wiecznym biega u>taje, — złożony 

T m  niem ocą, w ijąc si«; w mej sam otności, 
ay  ca  powolne konanie. — szukan i <kę 
wam o, w iecznie tikujna i wyzwalająca 

lierti!
Dość jo ź  długo błąkałem  się po manow-

: życiowych, poszukując prawdy hezw zglę- 
, wiary dziecięcą), czynu praw ego i mih>- 

i wszechzbawczej..,,
1 czemuż nie zaznałem  spokoju, chucia­
mi od w^Łoraj porzucił judzkie radości i 

n a  pustyn ię  skw aru  i mrozu swej jaź-

i  której źrenic tyle życia czerpałem, tyle szczę­
śc ia  z u s t r  żanych wypiłem, w śnR-źrmm i nie 
twem skarb  mej duszv ukryłem  ..

Nie świeciło mi sł<mk-> tnk jar-no. ja k  
tw arz iw uja biaskim n sn-ześcm prom ienna! A 
teraz wieczni* mi cmmn.o....

Czemuż Cię wydarł los złowrogi, byn; od­
tąd h b d y . obł:.kumy w p-uvodzi kw iatów  k-czył 
rany  i s:nń  sic sm uM y. j  ik cień in d v s .  ja  ink  
dum ny dawnie) i km -pki, e-eu przekształcić 
pragnał śwm t całv .— h i‘> w -r^d głucnycii no­
cy, zam glonych—żalem duszę zabijał?

M iałem być tym  olbrzym em  tytanom , co 
sw ą m yślą boskie horyzmn.y ogarnia, a z g ra ­
n itu  nosi serce wy k i,evi-. grm ueiii c-iorpicu nad­
ludzkich! A otom słaby, bezradny....

Jes tem  dziś. jak o  dzw<;n rozbity i 
wszystkim.! jękam i huczący. Przyjdź,-—a ucich­
n ie "ine szlochanie sieroce i dw iękam i w esela 
rozdzwonię!.»

Chociażem wdział W łosienicę p o k u tn ą  i 
Uo szarpał kańczugiem ?

Oto bije godzina północy i przepełnia się 
czara boleści!».

Chociażem bił pokrw aw ionem  czołem o 
ieane stopnie koście lne i k rzyżem  leżał n a

C^ociażem w prząg ł się do tatszki ciężar- 
N  i broczył w e k rw i ofiaruuj?

Przyjdź! Oto bije godzina północy i przę­
dą się czara boleści!...

Miłosierdzia!
Czemu dach  s ię  szam oce, czem u w iędnę 

1 chwili, gdy  n ie  w przepysznym  p a rk u  Se- 
'^ s i id y ,  n ie  w alabastrow ej u rn ie  katakum b , 
r? P°d d a rn in ą  przyziem ną, g łęboko w ziem i 
ium siej, pochow ałem  tw oje szczątM  najm ilsza,

I oto, gdy krew  spływ a m i do nóg, gdy  
obłędna m yśl obum iera  — widzą m e trw ożnie 
rozszerzone źrenice, ja k  wychyla się  z m ru k a  
tw arz b lada , m głą  tęsknu ty  spowita. S iadasz 
cicho, bez szum u, ubok nmie.... Tkliw e ręce 
do tykają  m ej tw arzy gorącej, a  oczy pa trzą  
tak* sm utnie .» . . . . . .  ,

Budzi się  w Tobie głos ja k iś  dziwny, głos- 
póiszept, skądś z  nieznanych o tch łan i p łynący  
i  w oła, m n ie ,  wola.... . . „ .

Tem ,—gdzie poza gw arem  m iejskim  rozpo­
starto  s ię  Ś m ierc i królestw o.... t

—  Stój! —  wulam - widmo radosne, 
n iech  sw ą  n iem oc porzucę, a  pójdę!.,.

I g d y  od  okna zawieje przeciąg  cm entar-

8  1  S -S *

.2 Ja 'Ę

ny, zryw am  si«; z mych aa r nieprzytum uy, g o ­
rączką  krw i palony i b iegaę  w tił s tru n ę  —ku 
m ojej św iątyni....

Niebo przesłonięte k irem  chm ur c iem ­
nych , poszarpanych m->cą błyskaw ic. Na ulicy 
m ży deszcz — szaruga; kap!'- z gałęzi drzew , 
kołysanych przewiewam B n i n :  nrzyćm ionym  
b lask iem  tlą s ię  la tarn ie  uliczne i rzucają  gm a­
chów kadłuby jak ieś  cienie straszne, w yolbrzy­
miało.

B iegnę przez place opustoszałe, przez wą- 
zkie uliczki, z k tórych m r" ł u zda się  nicość 
wyziera; biegnę, san i nic vt jedzą-:, ja k  prędko, 
jak b y  tchn ien iem  nieuści ścigany, dopadam  
w rót cm entarza  i szam->cę za udrzw ia pordze­
wiałe... Nie chcą ustąpić  przeklęte!...

W e m n ie  ża r pionie, w oczach m i k rw a ­
we ognie try sk a ją  a  za ty m  m urem  szelest 
w ielk ich  topoli i —  cisza..,.

Ciszo cm en tarn a! Słyszę bicie kłosów
pow ierzają one

Józef Mondschein,
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pszenicznych o m ur... Komu 
swoje szepty tajemne'?...

O tw iera się  b ram a wieczności! S ta ry  g r a ­
barz, posiw iały, przerażony co£a s ię  wstecz, 
w yciąga swe d rżące ręce....

P rzecz-że  m i bronisz t a  w stępu, o, m a­
ro  biedna, s trażn iku  bogactw  nieziem skich? 
Czyż nie ciąży m i życie, czyż n ie  tę sk n ię  do 
śmierci?...

Puść!... »
Biegnę, szukam  je j g ro b u . W id z ę  krzyż 

m arm urow y, ja k  g rom nica  bielejący w  ciem ­
nej zieleni bzów....

P rzypadam  u s tam i do tę j nikłej m ogiłki 
i  z  zam arciem  w  duszy  słucham : czy  n ie  b ije  - 
tw e serce? . 5

Chryste! Ono nie bijel...
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Z prasy rosyjskiej.
P an  N. Jeziersk ij sem ieścił w „Ruskich 

W iedom ostiach* artyku ł, w k tórym  kreśli po­
kró tce  przebieg rozwoju L zw. ruchu rolnego, 
ch arak  te ry  ziye stosunek wsi do insty tucji przed­
staw icie lstw a narodowego i zastanaw ia się nad 
sytuacją, ja k ą  stw arza na wsi zawieszenie czyn­
ności D am y.

W ieś — według autora artyku łu  — długo 
sprzeciw iała się wszelkim n irh o tm n ie  poruszała 
jej ani nędza, ani agitaej >. Przyczyny tego są 
ogólnie znane. Są to: u  konserw atyzm  wsi.
tru d n e  zaszczepianie s;ę tam nowymi idei; 2) 
odwieczna zaściankowość, k tóra  nakazuje oba­
wiać się jak ichkolw iek zmian; S) propaganda 
rew olucyjna była prowadzoną nader n ieum ie ję t­
nie. Lud nie rozumiał broszur, pisanych stylem  
książkowym . Tak, więc wieś była spokojna: 
bursy! ją  z początku tylko student, później pro- 
le ta ijusz—robotnik m iejski. Ale lud ciągle miał 
tę głęboką wiarę, źe wola z góry może wyleczyć 
wszystkie rany.

Ostatnie dwa lata do cna ton stan  rzeczy 
we wsi zmieniły. W ojna pierwsza poruszyła 
mysi ludową. Lud zaczął sam  się uczyć po lity ­
ki. Potrzeby przem aw iały coraz głośniej. Ponie­
waż większa część Rosji żyje wyłącznie z rol­
nictwa, więc pow stał głód ziem i i on, a nie 
oderwane idee, był głównym  bodźcem do ruchu 
agrarnego.

Czynne życie polityczne rozpoczęło się na 
wsi po wyborach Dumy. Choć a g ita c ji w ybor­
cza była tam  u trudn iona, ale ciekawość do g a ­
zet wzrosła, partje, w alczące przy wyborach, 
zasypały wieś swem i w ydaw nictw am i. W y b o r­
cy chłopscy usłyszeli w m iastach słowa, daw ­
niej głośno nie wym aw iane. Zadziwiająco szyb­
ko  oswoili się z now em  położeniem  tak. że w 
w ielu m iejscow ościach w ybory odbywały się w 
rupelHOści świadom ie. W yborcy przynieśli to. 
co słyszeli na zebran iach  wyborczych, do wsi, 
a p r ę te m  sam a myśl w ysłania ludzi zaufanych 
do Cesarza, w ydała się ludowi tak  sym patyczną, 
że zanim  D um a określiła  swój ch a rak te r—ju i  
lud patrzał na  nią, jak na swą obronicielkę.

Gdy Dum a zaczęła pracować, cała uw aga 
wsi rosyjskiej skupiła się na niej. Każde s ło ­
wo jej w łościanin chciwie chwytał — od niej 
w szystkiego oczekiwano i ona tylko powstrzy­
m yw ała pożar agrarny . Tendencje rew olucyjne 
w ścisłem tego stówa znaczeni u są  obce w'si. 
Lud instynktow nie odczuwa rozdźwięk. ja k i pa ­
nuje  między rew olucyjną inte ligencją  a ludem , 
a niedow ierzanie, jak iem  dawniej chłop d a rz rł 
pana i człowieka, odzianego po niemiecku., 
przenosi się na dzisiejszych ludowców.

Chłop chce ziemi dla siebie, a je śli używa 
się teraz poglądów, że ziem ia je s t  Boża, albo 
że je s t  niczyją, to tylko jak o  a rg u m en t za ode­
bran iem  jej obszarnikom . Gdy tylko dostanie 
s ię  ona w ręce chłopskie, to już  z nich nie 
wyjdzie, choćby naw et na  korzyść innych pro- 
letaijuszy. W ięcej, bo wśród sam ego chłopstw a 
pow staną s ta rc ia  o podział ziemi.

W łościanin, pożądający ziem i „pańskiej* 
zupełnie n ie liczy się z tern, czy jego  sąsiedzi 
m a ją  dość ziemi i m yśli, czy nie byłoby 
spraw iedliw iej podzielić się ziem ią z sąs ia ­
d a m i

Przechodząc do obecnej sytuacji, p. je z ie r ­
skij pisze:

„Dopóki D um a państw ow a pracow ała, 
m ożna było oczekiwać, acz bez pewności, te  
lud  będzie cierpliw ie oczekiwał prawodawczej 
reform y ag rarne j. Teraz lud  je s t  pozostaw iony 
sam  sobie. W szystkie nam iętności, w szystkie 
daw ae rachunki w ypłyną na  w ierzch przy p ier­
wszej próbie ludu rolnego załatw ić  kw estję  a- 
g ra rn ą  swojem i w łasnem i siłam i. A w tej w al­
ce z daw nym  porządkiem , w tej rozterce, k tó ra  
m euniknienie  zacznie się w łonie ludu, n ie bę­
dzie on  m iał przew odnika.

O statnią insty tucją, m ającą  niew ątpliw ie 
powagę—zniesiono. A w k ra ju  n iem a an i je - 

...................................tego
. . k i e ­

row nictw a, k tó ryby  staną! na  czele i  poprowa­
dził Ind do  pew nego celu, n iem a w ielkiej idei, 
k tó rab y  niepodzielnie zapanow ała  w  m ózgach—  
niezna zgody naw et co do tego, gdzie je s t  zie­
m ia  obiecana*.

m e j  organizacji, mii jedne j partji, an i jednego  
człowieka, k tó ryby  m iał dane n a  objęcie " '

Organ p. Suworina, w  swojem czy w  c u -  
dzem  im ien ia  zapewnia, że „rząd zdecydował 
się kategorycznie wejść na drogę reform  libe­
ralnych, k tó re  będą przeprowadzone w  czasie 
jakna jk ró tszym  i powinny uspokoić k rąj. U- 
rzeczywistnienie tych reform — czytam y nieco 
dalej — przy ścislem  przestrzeganiu legalności 
i p-rządku, pow inno przygotować g ru n t dla 
prac przyszłej D um y. której term in  zwołania 
może być znacznie skrm.vny."

Jeden  z korespondentów pism  niem ie­
ckich miał rozm ow ę z rosyjsk im  m inistrem  fi­
nansów.

Podczas rozm ow y rzekł m in is te r
„Oceniam  teraźniejsze, zarówno polityczne, 

ja k  m aterja lne  położenie Rosji korzystn ie. Ru­
chy ag rarne  w ostatn ich  dniach bardzo osła­
bły. Do końca roku  potrzebuje Rosja oku!>> 80 
m iijonów  rubli. Do tego dodać trzeba 50 mil. 
rubli na po  ia ,-c d la głodnych. N.,-.i«yżka z p ier­
wszej połowy r. b. wynosi, ja k  w iadoran, 90 
m ilj-iniw  rubli, a spodziewane rrzez zaprowa­
dzenie oszczędności w pojedynczych wydzia­
łach. osiągnąć może jeszcze od 10 do 12 miljo- 
r.ów. U kłady co do  tych oszczędności będą

loźyczkach są nic-

 „ ---------  tu  300
karłow skich , celem  po- 
ś T ow arzystw ie  m tczeo-

Wieśei petersburskie.
„N ow eje W rem ia* tw ierdsi kategorycznie, 

że u tw orzenie g ab in e tu  j e s t  kw eetją  d n i n ą j-  
biiizzych i zapow iada naw et w  num erze w tor­
kow ym , że nastąp i „ju tro , Ł j .  w środę*. T ym ­
czasem  dziś poniedziałek, a  ż ad n a  ag en c ja  
te legraficzna  n ie  potw ierdziła ły c h  zapewnień.

JUZO 
robotników  z kopalni 
g a re ia^strą j kujących

JÜ 20W K A , 3 TAP. Odbył się  w ielki m i­
ty n g  robotn ików  z prochorow skiej kopalni w ę­
g la , n a  k tó ry m  było obecnych ośm iu mówców. 
D ragoni usiłow ali ich  zaaresztow ać, lecz na­
po tka li ze stro n y  tłum u opór, w obec czego zm u­
szeni byli rozproszyć tłum , poczem  aresztowali 
trzech  mówców. Reszta zbiegła.

CHARKOW 3 TAP, Z w agonu tow arow e­
go porw ano dw ie pak i z  dynam item , ważace 
po a w a  pudy  każda.

.ROSTOW  (nad Donem) 3 TAP- Zasili 
kow ały  tu  załogi" parostatków . Wystawiły on» 
żądania  ekonom iczne. S tra jk  statków  porto 
w ych trw a dalej. Parę  firm  rozpoczęło wroh 
tę  robotników. '

RYGA 3 TAP. W  dzień w centrum  mias. 
ta  w now o-budującym  się dom u przy ul. Zam­
kowej zebra! się m ityng  z 500 robotników. Poi 
iicia otoczyła dom  i aresz tow ał, zebranych!

JAŁTA, 3 TA P. Na bulw arze Puszkina 
dw uch odpoczyw ających na ław ce ludzi upuści- 
ło bombę na  ziemię. N astąpił wybuch, od któ­
rego ci dwaj ludzie zostali rozszarpani w ka­
wałki. Miejsce w ypadku o t . i c . w o j s k o .

KI-luXÄ . 4 i AP. Ogh sz’ :io stón  nadzwy. 
czujnej ochrony tych  części południowo-zacho­
dnich guberoji, k tóre  sąsiadu ją  z 
ogioszunemi w stanie wojennym.

powiatami

w tych dniach  ukończone.
W szelkie pogłoski 

prawdziwe.*

PETERSBURG 3 TAP. Ogłoszono; W y ­
łączają się z ogólnego sądow nictw a a oddają 
się do rozpatrzenia sądowi w ojennem u sprawy 
o zbrojnym  oporze władzom, napady n a  urzęd­
ników  wojsk i policji, wogóle osć-b urzędow ych, 
przy w ykonaniu obowiązków, jeżeli przestęp­
stw a towarzyszyło podpalenie, zabójstwo h h  
siłowanie zabójstwa, zadanie r : 1.,, L itw a , 
ciężkie pobicie. Sprawy o napad z ce­
lem  grabieży, 7:;- - . jak  działania połączone
z gwflheru, „bicTowe sprawy o zabójstwo, za­
da rte  m u  lub podpalenie, jeżeli uczynione by­
ły z pobudek politycznych.

Ogłoszenie rozpowszechniono w całej pe­
tersbursk iej gubernii.

PETERSBURG 3 TAP, W fabryce Płato- 
now s wczorajszy pożar silnie uszkodził, częścio­
wo zaś zniszczy! przygotow ane d la M azeutn 
Cesarza A leksand ra  III drogie m eble, a  także 
praw ie gotow y nagrobek C esarski d la  soboru 
Petropaw łoskiego. Spalony m a te ria ł ule byl 
ubezpieczony. Ubezpieczone były  tylko ściany. 
Ogółem s tra ty  w skutek  pożaru Ś m ireow a i Pła- 
t-onowa w ynoszą 400 060 rubli.

PETERSBURG. 3JTAP. Zam knięto  gaze­
tę „R aw ienstw o“ na zasadzie przepisów  o wzmo­
cnionej ochronie.

PETERSBURG, 3 TAP. O tw artą została 
h e rb ac iarn ia  ludowa przy ulicy Dw erzańskiej, 
lecz tłum  robotników  zburzy! ją  tego samego 
dn ia  doszczętn ie.

PETERSBURG, 3 TAP. Główny sąd  wo­
je n n y  pozostawił bez uw zględnienia protest 
p rokurato ra  w ojennego z pow oda w yroku ok rę­
gowego sądu w Tam bow ie, w  spraw ie n iezna­
nego człowieka, skazanego na  dziesięć la t cięż­
kich  robót za zabicie kom isarza  Żdanow a. Sąd 
rów nież pozostaw i! bez zm iany skargę  kasacy j­
n ą  uczniów  g im nazjum  charkow skiego i ianych 
skazanych na  10 la t ciężkich robó t za zbrojny 
nap ad  na  bank W ołżańsko-Kam ski.

PETERSBURG, 3 TAP. W nocy zarządzo­
no rew izję w m ieszkania s tu d e n ta " M awryna, 
aresztow anego na ulicy. M awryn ciężko ranił 
rew irow ego i zabił stróża, poczem zbiegł, lecz 
ścigany, n ie m ając innego w yjścia, zastrzelił 
się.

PETERSBURG, 3 TAP. Od godz. 2-ej po 
południu s tra jk u ją  fabryki m echan icznego  w y­
robu obuwia, w k tó rych  p racu je  około 7000 ro­
botników.

KRRM1BNCZUG, 4 TA P. W ykryto ta jn ą  
d ru k arn ię  socjal-rewolucjonistów . Znaleziono 
trzy  pudy czcionek, oraz złożone do d ru k u  pro­
klam acje.

Aresztowano w łaściciela m ieszkania,
GRODNO 3 TAP. Z pow oda pojaw iających 

się w pras ie  k łam liw ych doniesień, po raz  wtó­
ry  stw ierdza się, że w  pow. brzeskim  niepoko­
je  ucichły. W ieegubem ato r powrócił s tam tąd  
do  G rodna ju ż  przed tygodniem .

3WKA 4 TAP. Zastrajkow ało

NOWINY.
Ostrzeżenie. Przed paru d n iam i „dtowo“ 

otrzym ało pism o następujące:
Do Szanow nej Redakcji „Słowa*

w Warszawie.
Przed tygodniem  zjawili się w naszej o- 

kolicy (kolo Słom nik) dw aj poważnie wyglą­
dający panowie (jak  ich paszporty opiewały: p. 
Sobolewski z Łom żyńskiego i p. Żelechowski z 
Kaliskiego). Przed policja, i służbą udawali a- 
gentów  Tow. U Gradobicia, a  w rzeczywisto­
ści zhier-Ji sk ładk i w im ieniu  „K om itetu pomo­
cy narodow ej“, bo pod tym  ty tu łem  pokazywa­
li książkę, gdzie kw oty zebrane zapisywali.- Po­
trafili w" ten sposób k ilkaset rubli w  naszej o- 
kolicy zebrać.

Mnie wydawała się ta  cala ekspedycja po­
dejrzaną i kiedy te moje podejrzenie" ujawni­
łem, pp. agenci zniknęli z horyzontu. Chodzi 
więc o to. czy jeszcze ta k i kom ite t „pomocy 
narodow ej“ egzystuje i czy w ysyła agentów  do 
zbierania składek. W  przeciw nym  razie Sz. Re­
dakcja przyczyni się wiele dobrej sprawie, je­
śli ogłosi stosowne ostrzeżenie. Możeby i inne 
pism a podobne ostrzeżenie ogłosiły.

(Następuje podpis jed n eg o  z poważnych 
ziemian).

Pismo powyższe zakom unikow aliśm y z 
prośbą o w yjaśnienie Zarządowi Głównemu Ko­
m ite tu  doraźnej pomocy dla dzieci, k tó ry  pow­
stał na m iejsce b. Kom itetu pom ocy d la  głod­
nych. W sku tek  tego otrzym aliśm y w d . 26 lip- 
ca r.b. pismo następujące:

„Zw racając przy niniejszem  list, łaskawie 
nam  pozostawiony do przejrzenia przez W. Re­
dak tora , m am y zaszczyt zakom unikow ać, żepp. 
Sobolewski i Żelechowski znani są  b. Komite­
towi d la głodnych z nieuczciw ej i oszukańczej 
działalności.

„Kom itet narodow y d. i g ru d n ia  r. z. za­
m knął sw ą działalność. Kom itet zaś warszaw­
ski przestał istn ieć ! m ąja r. b„ wobec czego 
panowie ci nic mc d i  być upow ażnieni do zbie­
ran ia  sk ładek na insty tuc je  n ieistniejące.*

Z pn .yż-jzego w ynika, że po k ra ju  uwija­
ją się w j/.yskiw acze, którzy pod pozorem  spra­
wy pu luzne j, w yłudzają pieniądze. Ostrzegamy 
przed oszustam i!

R edakcja  „Słowa*.
Koncert na M acierz w Zawiercia. Wczoraj 

w Zawierciu odbył się  koncert n a  Macierz 
azkolną, w k tó rym  b ra ła  udział „L u tn ia“ czę­
stochow ska. K oncert udał się  podobno wspa­
niale, publiczności zebrało się przeszło 6,000, 
a  więc i w ynik  k a sy  m u s i być d o b ry  d la Ma­
cierzy.

Kłopoty żareckie. P a n J .  z Ż arek  zamieścił 
w „Gazecie polskiej* następu jące  dw a pytania:

l )  M ieszkam y w  odległości 5-cin wiorst 
od stacji Myszków, kolei W arszaw sko-W iedeń­
skiej, zkąd poczta codzień przychodzi do Żarek, 
a  je d n a k  gazety  z W arszaw y otrzym ujem y do­
piero n a  trzeci dzień po w yjściu , zam iast na 
d rag i ja k b y  się należało spodziew ać. Miejscowa 
poczta tłomaczy, żo to  je s t  w ina  złego rozkładu
pocztowego, że te gazety zabiera podobno z War­
szawy pociąg kuryerskl, zawozi do Sosnowca (?!) 
tam segregują i wysyłają do Myszkowa z 
powrotem wtedy, kiedy potata do Żarek już
odeszła. Co zrobić, ażeby tę  śm ieszną  praktykę 
zm ienić? Czy R edakcja  m oże o to  w ystąp ić  czy 
m ieszkańcy? D laczego, n a  p rzyk ład  k u rje r nie-
pozostaw ia gazet d la  Ż arek  n a  s tacy i 
chowie, zkąd  n astęp n y m  pociąg iem  pocztowym 
m ogłyby przyjść do M yszkow a?

2) M amy n a  m ie jscu  pocztę , odległą od
telegrafu w Myszkowie 5 wiorst, zaś do My­
szkowa do Żarek są  słupy telefonowe prywatne 
które mogą być oddane bezpłatnie do użytku 
telegrafu rządowego Co należy uczynić i  do kogo 
się zwrócić, ażeby przy naszej stacyi pocztowej
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lem tsć- stacyę te legraficzną, a  przynajm niej 
I ”  - -  :— - z praw em  podaw an ia  na  tej osta-

ł»M eepesr do najbliższego te legrafu?
,  Z kolei W irsz.-W ledeńskiei. W ykońcro - 
I . .  „  ;łck dniach n a  kolei W . W . (sporządza- 

'dycznie  co pięć M > spis ogólny sinż-
  iu i osób zam ieszkałych  i  utrzym yw a-

l^ r i i  prrt'z pracow ników  tejże kolei pomiędzy 
lizssźu obejmuje:
I QgiH urzędników, rzem ieślników , oficjali- 
I< # r i robotników w ynosi 12,739 (w tcm  -2,250 
liir iien lw . 10,194 żonatych  i  *89 wdowców). 
I Powyżej w ym ieniony personal praccw ni- 
ly w  kolejowych, utrey- yw a i przy sobie 47,684 

~t należących do rodziny , fam ilji, opieki i 
■ - ę-gi. Razem więc sk ład  osobisty  pracow ni- 
|£ i r  kolei W. W. z rodzinam i i dom ow nikam i 
Irrooś 60,423 (w tej liczbie 4,120 ojców i m a­
i l i ,  13,606 synów n iele tn ich , 13,383 córek nie- 
la n ę ń ijc h , 2,883 braci n ie le tn ich  i s ió str nie- 
Isaężcych  9.196. osób należących do fam ilji 

opieki 4.506 usługi.
Według tychże danych  statystycznych , 

Iś ita a n y ch  przed pięciu la ty , tak i spis wyka- 
:9,256 pracow ników  i  rcd zm  z domow n i­

lam i i asługą 44.836 czyli — że w ciągu osta- 
ż tś  pięcia lat, liczba pracow ników  n a  kolei 

Iw. W. 12.739, pow iększyła się o 19,2 proc; o- 
gec-bs zaś iicsba osób u trzym yw anych przes 
^ c e w n ik ó w  16,423 w zrosła o 25,7 proc,

Częstochowa.
Kapaii z rabunkiem . W czoraj w godzinach 

-jędzy 11 a 12 , n a  pow racającego do Kamie- 
, inkasenta p ieka rn i p. Cygańskiego n ie ja - 

|cego Cym berknopfa na  szosie W arszaw skiej, 
skręcie n a  cm entarz  napadło 3-eh drabów  

i grożąc rewolwerom, zabrali sakw ojaż zaw ie­
s i ł y  zainkasow anych około 130 rb. C ym ber- 
mpf prosił robo tn ików  o p okw itow an ie , bo 
FBśdtiel nie uw ierzy, że m u zabrano, w ięc ra- 

dali tak ie pokw itow anie: „My anarchiści- 
Iłemnniści konfiskujem i fondoszności*.

Na salę zajęć Chrz. T. D.
Zamiast w ieńca na  tru m n ę  ś. p. A ntoni- 

k ; Mazurkiewicz, złożyły następu jące uczenice:
* Szafnickie Jadw iga  i F e lic ja  25 kop., Męż- 
uicka Anna 20  k., K om orow ska M arja  30 k„ 
täsZmierska 50 k., W icherkiewic-zówna Łudwi- 

J n  50 k., Sebowicz J a n in a !  Irena 40 k., Z P rae­
lii:-:: Natalja J a k a c k a  30 k., Jadw iga  Grabow- 
| t i z  U  k., H ónigm an 50 k ., H enig L ucyna i 
jM wlga 50 k ., Z K ohnów  Jadw iga  K em pińska 
ł th  l„ Z K aw ów -W iernikow a 75 L ,  jBanmówna 
l i i . k -  Z Zgleczew skich H am burgow a rb . 5., 
IZ  Swiderskich W elnstoekw a 15 k., Jas trzębsk ie  

üefanja i Zofja 50 k ., G erlachów na H elena 50 
- Seriachówns Zofja 50 k., S ch iinbom ów na 
" "sława 50 k „  H orzelskie rb . 1, K etderŁ eo - 

10 k., Z ąjd łer L eoksdja  i  S tan isław a 20 
|Ł .  S ak o w sk a  M ichalina 20 k.. Jab łońska  Łeo- 

Ł 1 20 k ., D oraj Zofja 30 k ., M usiał H elena 
„ Snaw adzka H alina  20 k ., Plenkiew iczów - 

-  1 25 k ., N aw acka 20 Ł , M arczewskie
IM  L, Helena M arkow ska  so k „  L ew inów ny 

SBberstein 40 k „  D aacyger 30 k , Neu- 
gleMówny W anda, N atalja  i A n ton ina  rb . 1, 

Ktierowskie M arja  i  Zofla rb . 6, B en tkow - 
| ,  . 1 1, R eterska  rb . 1, R onarska  rb . 1. So-
I te t io w a  z L am brech tów  35 L , D ąbrow ska 50 

Feilchenfełdówny rb . 1, Lew i Ew elina 25 k., 
>  W arszawskich K w iatkow a 50 Ł ,  F e lic ja  Bro- 
J™ towska rb. i ,  H erow icz 20 k.„ M arkasfeld  
!*■ Sw iderska Jan in a  rb . 1, S iem iątkow ska 
I™  Szafnicka Zofja 50 Ł ,  Eirbel A ntonina 
I «  w F ranke L ucyna rb . 1, K ijaków na R egina 

hohnów na Ibusia  15 Ł ,  K ijaków na F ran- 
I? ™ *  20 k., S iłb en n an  R ozalia  20 k ., B iber 
Iteasia 20 k ., N arczyńska H elena 20 k . ,F a jm s -  
■towna Regina 20 k „  R aschke  NeUa 50 k ., 
■ ttnam anówna Leokactis 15 k ., Szym ańskie 30 
I S  r 1*™1®1 25 k ., Z dkow icsów na 20 Ł ,  Brzos- 
1 ®  15 Ł , L ernerów na 50 k ., M ilczarska 20 Ł ,  
K m w iiroa 15 k„ M aasów na 5 Ł ,  Tem plów na 
l ik  T  W eiselfiszow na 15 k ., Z N e teló w B alick a  
| y ; J '  W eidenfeldów na B alb ina 20 k ., L ibro  wi- 
|® w n a  25 k., Jaehow iesdw na 20 Ł ,  Fedorow i- 
l l t K , ? 0 N ow icka 15 Ł ,  B ierkow ska 50 
1 7? ™ % k a  20 k., L ap sin sk a  30 Ł ,  P o ręb sk a  

W iśniewska w  im ien in  koleżanek: K m -  
|2 (® 7 S trzem eck ie j, Zenobii W izner, B dm undy  

rb - 3 kop- 40 . 2 D o m a ń s t i c h J .  
l i m a k a  50 Ł ,  SŁ f t s c  50 k . R azem  rub li

M s a  odbędzie s ię  u  F a ry  w e czw artek  o 
rano, n a  k tó rą  zapraszam y rodzinę

Telegram y.
PETERSBURG. 5 TAP. W czoraj w  w a r-  

sststA ca kolei w arszaw skiej i  w m ikołajew skiej 
pracowano do gods. 12-ej. W sz y s tk ie  fabryk i 
i pracownie za ro g a tk ą  new ską przez cały dzień 
pracowały. Z dzienników  dziś wyszły „Nowoje 
Y trem ia- w zm niejszonym  form acie. „Peters- 
borskij Listek* i dziennik niemiecki.

. PETERSBURG, 5 TA P. Kolcie funkcjo­
n u ją  prawidłowo. Strajki ustały. Ruch na  
Newie wznowiony.

KIJÓW, 5 TA P. W nocy dc lokalu, gdzie 
m ieszka! dym isjow any podoficer Konowałow 
z. w ileńską m ieszczanką Badapcewą, podczas 
rew izji policja w ykryła  siedm  bomb w ed ług  
wzoru m acedońskiego, napełnionych s ilną  m a - 
te rją  wybuchową. Znaleziono rów nież wiele 
wydaw nictw  n ielegalnych oraz listy  i p lany 
P etersbu rga  i Kijowa z różnem i adnotacjam i. 
Konowałow i B adapeew a zostali aresztow ani. 
Konowałow służył w  42 rocie artyleryjskiej, 
ieci. z powodu prowadzoną) wśród * szeregow ­
ców propagandy rewolucyjnej został relegow any 
ze służby i aresztow any, jednakże po  paru m ie­
siącach uwolniortv.

SAMARA, 5 TAP. W  m ieście rozm icono  
proklam ację, głoszącą, że gubernator Błock za- 
bity  został przez p a riję  bojową soejal-rewolu- 
cjonistów . Zarządzono rew izje i aresslow ania. 
A resztowano w łaściciela księgarni.

MIŃSK, 5 TAP. W „Głosie prow incji* 
w ydrukow ano odezwę byłych posłów  polaków  
z  L itw y i Białorusi, k tórzy oświadczają, że dą- 
żyU w  D am ie do zupełnego rów noupraw nienia 
k ra ju  aerów iii z innem i k resam i, oraz uznaw ali 
p ro jek ty  ag rarne  za m ezadaw alni.ijące. Posło­
wie naw ołują do jednom yślnej i trzeźwej p racy  
ku  polepszeniu położenia k ra ju , oraz do przygo­
tow ania  się do now ych wyborów, w yrażając 
p rzekenanie , że praw a konsty tucy jne  n ie  zosta­
ną  odjęte,

KVSSK, 5 TAP. W  Łukjanow ce, pow iatu 
staroskolskiego, kom isarz  ze sw ym  pom ocni- 
cn ik iem  oraz 10 strażników , k tó rzy  przyjechali 
celem  aresztow ania czterech w łościan, zostali 
napadn ięci przez tłu m  chłopów uzbrojonych. 
W ezw ano pćłseciny kozaków , k tó rzy  zm uszeni 
byli dać salwę. Zabity jeden  w łościan in , czte­
rech zaś rannych,

KREMIENCZUG, 5 TAP. 1'odczas d ruko ­
w ania  odezwy byłych członków D um y do d ru ­
k a m i weszła policja, zabrała ko lum ny, areszto ­
w ała w łaściciela d rukarn i, d ru k a rn ię  zaś opie­
czętowała.

JCZÓW KA, 5 TAP. G enerał-gubem ator 
uprzedza, że przedsięwzięte zostaną o & e  środki 
w  razie, gdyby robo tn icy  n ie przystąpili do p ra­
cy. W obec  odm ow y robo tn ików  p rzy s tą ­
p ienia do w ypom pow ania wody z  zatopioeych 
części kopalni, zm uszoną była czynić to  p ie­
chota.

MOSKWA, 5 TAI’. Szczegóły wybuchu 
n a  foksałn K azańskim  są  następujące: Śledztwo 
sądow e wykazało, że w  jed n y m  z w agonów  po­
ciągu, k tó ry  nadszedł nad ran em , i  w k tó rym  
zrabow ano p ła tn ik a , znaleziono puszkę stalową. 
M yśląc, że to  p rzyrząd  wagonowy, odniesiono 
j ą  do pokoju  dyżurnego, do Którego weszli sm a­
row n ik  D em in i  stróż Zuków. D em in począł 
oglądać przyrząd , k tó ry  eksplodow ał i  zabił go. 
Zuków został ranny .

KRONSZTADT, 5 TAP. Związek robotn i­
ków  d ru k arsk ich  został z rozporządzenia grado- 
nacze ln ika  zam knięty . Lokal zw iązku opieczęto­
wano. N ikogo nie aresztowano.

SWEABORG, 5 TAP. J ak  się  pokazało, w 
m ieście  czynione były bardzo pow ażne przygo­
tow ania  celem  wyw ołania pow stania. Inicjaty­
w a  tego  wyszła od rew olucjonistów  rosy jsk ich , 
pop ierana zaś była czynnie przez g w ard ję  czer­
w oną , k tó re j k ierow nicy  zbiegli zn ie w ieh i m a­
ry n arzam i i  arty lerzystam i.

HELSłNGFORS. 5 TAP. D o m ia s ta  w pro­
w adzono znaczny oddział wojskowy. "Noc m i­
n ę ła  spokojn ie . Do fortecy  powróciło siedm iu  
w ojskow ych . Od bom bardow ania ucierp iało  
w iele dom ów  n a  M ichajiowskim  Ostro w  i u . Zda­
rzy ł s ię  w ybuch w  jed n e j z prochow ni.— Przy­
je c h a ł sąd  w ojenny, celem  zbadan ia  n a  m ie j­
s c u  b u n to  m arynarzy .

HBISINGFORS, 5 TAP. W obec rozsiewa- 
n y ch  pogłosek o ruchach w ojsk w  m ieście, 
w ładze zaprzeczają jakoby  w ojsko strzelało. 
Podczas s ta rc ia  w  śrv-dc czerwonej gw ard ii z 
b ia łą , od  k u l pierwszei. k tó ra  s trzela ła  z  u k ry ­
cia. leg ło  7 ludzi i  10 zostało ran ionych . P o -  
czem  b ia ła  g w ard ja  cofnęła się. W ezw ano woj­
sk o , z  k tó rego  nadejściem  n a sta ł spokój. K o­
le i i  przedm ieść strzeże wojsko. P o  zrzeczeniu 
się  przez Kocka dowództwa nad czerwoną 
gw ard ja , m iejsce  je g o  objął n ie ja k i Lnoto, 
a n a rch is ta , k tó ry  daw niej był w ydalony  z  or­

ganizacji za czyny w ystępne, za k tóre również 
śc iąg n ą ł n a  siebie prześladow anie se  stro n y  są ­
dów, w szakże u ję ty  n ie  został. O becnie czer­
w ona g w ard ja  w yjechała  n a  prow incję, gdyż 
w obec ostatniego s ta rc ia  w  środę, zachowanie 
się  w obec niej tłu m u  było bardzo wyzywające. 
Jak ie  je s t  zachow anie s ię  wobec nich robotn i­
ków  trudno  określić. J a k  się  zdaje panu je  
rozdw ojenie. R obotników stra jku je  około 4000. 
W łościanie są  niezadow oleni z ukazania  się 
czerwonej gw ard ji po w siach. S enat w ydał 
rozkaz bezzwłocznego rozw iązania organizacji.

HELSN1GFORS, 5 TAP. N a posiedzeniu 
kom ite tu  fińskiej p a rtji  socjaldem okratycznej, 
potępiono czerw oną gw ard ję  za gw ałty  których 
się dopuściła, oraz zaprotestow ano przeciw ko 
strajkow i. Te sam e rezolucje przyjęto n a  m ity n ­
gach  w m iastach  prow incjonalnych.

Opinja publiczna jednom yśln ie  potę 
p ia  czerw oną gw ardję, k tó ra  z pokojow ej orga­
nizacji robotniczej zeszła na  to ry  rew olu­
cyjne.

HELSłNGFORS, 5 TAP. K om itet robo­
tn iczy ogłosił zakończenie stra jku .

Dziś chow ano siedm iu  członków białej 
gw ardji, poległych w  starciu  z gw ard ją  czer­
woną.

HELSłNGFORS, 5 TAP. N a ulicach  m ia­
s ta  ru c h  norm alny. T ram w aje  ku rsu ją . N a u li­
cach rozdają prok lam acje  w zywające obywateli 
potępiających s tre jk  i działalność czerw onej 
gw ardji do zeb ran ia  s ię  celem  p ro testu . Kock 
zrzekł s ię  dow ództw a n a d  czerw oną gw ardją, 
tłom acząc się rozstro jeniem  m oralnem  i  fizycz- 
nem . *■

ZURYCH, 5 TAP. Policja konfisku je  tu  
broszury anarchistyczne naw ołujące do zbrojne­
go pow stania.

MEDJOLAN 4 TAP. Spaliły s ię  pawilony 
sz tu k i węgierskiej i w łoskiej. Szkody wynoszą 
cztery m iljony.

Katastrofa na morzu.
MADRYT, 5 TAP. P a ro sta tek  „Syrja* 

p łynący  z 800 em ig ran tam i rozbił s ię  w  prze­
sm y k u  Polosa i zatonął.W iększość em igran tów  
stanow ili włosi i h iszpanie.

Liczba ofiar w ynosi 300, w ich liczbie a r­
cybiskup b razy lijsk i K ap itan , uzn ając  się sp ra ­
w cą k a tastro fy , zastrzelił się.

Z bliska i z daleka.
— W sprawie zabójstwa Hercensteina.

„Rieez* (wychodząca w  P etersbu rga) podaje na- 
ce charak terystyczne szczegóły:

„D ziś o godz. 6 wiecz. telefonow ał do nas 
z M oskw y przyjaciel nieboszczyka, poseł poł- 
taw sk i G. JoUos. Py ta ł nas, co w iem y o Her- 
censteinie? W  M oskwie —  ja k  m ów ił — sze- 
izo n ą  była pogłoska, że H ercenste in  został za­
b ity  w  T eijokoch. W iadom ość tę  podało na­
w et jedno  z p ism  w ieczornych.

Zapytaliśm y telegraficznie T eijoki. Odpo­
w iedzi n ie  otrzym aliśm y, tym czasem  o godz. 
11 w  nocy dow iedzieliśm y się, że do P e tru a -  
k iew icza telefonow ano z  Teijok. iż  —  „M H er­
censte in  został zab ity  n a  brzegu m orza, ran io ­
n a  N iusia (córeczka) i  że fa k t te n  zaszedł o g. 
9 wiecz.“

O godz. l-e j o trzym aliśm y dw ie depesze, 
potw ierdzające sm o ln ą  w iadom ość. J e d n a  z 
nich, w ysiana o g  dz. 11, brzm i: „W  tej chw i­
li został zabity H ercenstein*.

Najwidoczniej w  M oskw ie w iedziano o za­
bójstw ie, zam ia  jeszcze zostało spełn ione*.

la E l
Z am iast w ieńca n a  g rób  ś. p . A n ton iny  

M azurkiewicz złożyły pp. E . B urzacka i E . J a ­
b łońska rb . 1.

Dla biednych.
N. K oralstein , ta k sa to r  lom bardu , o trzy­

m an e  od  p . Szpig la ja k o  w ynagrodzen ie  za 
w ykazanie zgubionego łańcuszka  z  m edaljonem  
rb . 2 .

Administracja „Dzienny« 1 w zyw a p . K<£ 
strzeńskiego, w łaściciela k s ięg a m i w  D ąbrow ie 
do  u regu low ania  ra c h u n k u  z  ad m in is trac ją .

Idtó-taljsli M . G r e jn ie c
Lsezamą, plombowanie, wyjmowania zębów baz 

bólu, Zęby zztaezne łez  podniebienia,j 
l-m «* Jfc U i  ^  l*łw, wenyw e t  asa*«.
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Od strony  W arszawy do Sosnowca.
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Od strony do Warszawy.
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15 Zwrczajnr 
17 * .. *
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Z w ra z a jn y 6.34 o s 6:42 pod wieczór

88 dó H o tz h . 9.59 10 10.09 wieczorem

Z Częstochowy dc 
Herbów.

O g. 7.58 rano 

9.08

12,04 w połud. 

3.35 po poi. 

6.13 wieczór.

Z Herbów do Często­
chowy.

g. 10.12 rano 

1.06 po pvh 

4.50 .. „

*x!9 wieczór.

Z Herbów prusKicn do Katowic:
9.27 rano. S.04 wieczór.

Z Herbów pruskich do Wrocławia.:
11.31 r.. 2.02 popoL, 5.24 popol.
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Zakład naokowy 4-klasowy

larji larzatitawioz
w Nowo-Radonisku, 

zapis uczenie  przychodnich i 
per.?;-:":arek od 20 sierpnia. 

Rok szkolny vd 1 v. rzesnia. 
K onwersacja i muzyka.

Nowo otworzona

treści rehg ijnej, k rakow skiego ma 
iarza Jozefa Męciny Krzeszą, w pa­
noramie obok parku.

O tw arta codziennie <ni rana 
do zm ierzchu. 566—8 3

♦  B e M  M l I B i S S l l
 *------------------------i w biizkosci dworca kolei. I--------------

Posiada numerów 42. od Rb. t.20 do Rb. 3
z pościelą, usługa i oświetleniem elektrycznem .

Telefon — Restauracja — Salon rafowy — Onanz--rra miejseowa 
dostarcza kwiat-ev dokoracvir.vch.

KARETY i POWOZY na rarascn możni zatnsraao.

Rok założenia 1902.
Nagrodzony na Międzynaro- 

medalem 

Z Ł O T Y M

1906 r.

dyplomem

k r z y ż e m
złotym
1 9 0 6  r .

Zakład w | W  W ładysława
Rzeźniczy W rońskiego

X V  S O S H O - O X V O T Z L ,

poleca codziennie świeże wędliny w najrozm araszych ga tunkach , w yra­
b iane  pod osobistym  nadzorem  m oim . 363 — 1 z-2

General na reprezentacja na Król. Polskie, kascjenewanego na 15000 Rb.

D o m u ,  = — = = = = =  0 X 1 0 . ^ ^

^ Ł o m i s o w e g r o  ^ ^ i X U O

w R ostow ie nad Donem,
Gąssowski i 3-ka W arszawa, Erywańska 16

• t e l e f o n .  l - S S - V S .
R eprezentacja Lrn, ; rsy-v ;• vi- i -.ig rań icznycb , kopno i sprzedaż 

towarów krajow ych i zagranicznych. Załatw ianie czynności w in s ty ­
tucjach rrad  w y-h i p—"■ ofoT,-1- 99:--.1 ■ i sprzedaż m ajątków  i do­
mów. R ekom endacja pracy. B iuro nauczycielsk ie . Skacowanie m a­
ją tków  i lasów.

Oddziały: P e te rsb u rg . M oskwa. E k a te rrn cd a r,
Odesa, Kijów. Łódź, L ibaw a.—  57S— t-i

580— 3-1
2 7  klasowa szkoła

z klasą przygotowawczą 
dla dziew cząt i chłopców, 

Z C S l g u r e k i i y i u i ^ ^
przyj^zje zapisy od dnia 6 sierpnia, 
v. d. Gradstcjna. iti. Teatralna 24 
^ fodz. od 5 di- 6 popoł.

W vzkvie xvyUariane będą: ivitgja. 
język: : y rosyjski, francuski,
n i en: i arytmetyka, gvografja. hi­
storia. osnk: z przyrody, kaligrafja. 
iy Minki, łOit-wy, gimnastyka.

VV r. b.. otw iera się oddzielnie 
klasa li-gą.

Przy szkoie pensjonat. ^
Wpisy po rb. 40. 50 i 60 rocznie. 

Dla zamożnych—ustępstwo.
[hii-.-H rp. Crzędnikuw i oiicjali- 

stow dr. żel. W.-W. korzystają z sub- 
sydjuni kolejowego. 569—

igloseflia

Sprzedam domek
składający sic z dw uch pokoi, o 
gródka i placu.

W iadom ość: u lica W arszaw 
ska !\ł 105. w C zęstochow ie.

574 -1 -1

W czoraj, pom iędzy g. l-szą. 
a H  popołudniu. b iedny robotnik

Z i g - U L t o i l  ' Z O  rb
na  ul. Teatra lnej, idąc od Alei ku 
S iradom skiej. Uczciwego znalazcę 
prosi oddać za n ag rodą  do Reda­
kcji.

Isżtó
kit!
lei

1
*

Jeżeli
szez
siflii
eżeli
szc;
kim

Bawee egzystujący

H otel i Restauracja
Sz. Ooidfeina w Sosnowcu

„ H O T E L  K U P IE C K I”
został przeniesif=nv do dom u p.

Ä. BERGMANA, 
ul. Główna. i urządzony z kom for­
tem . w edłng r.ajnc-w. wymagań. 
Duża ssU  balowa.' Pokuje ele­
gancko  urządzone! Oświetlenie 
elektryczne! Zupełne wygody. 
U sługa punkt. Ceny przystępne.

Handlowiec, fachowy 
kupie;:,

ohznąjm iony w branży kolonial 
nej delikatesów , w in, oraz  t.aba- 
cznej, poszukuje m iejsca . Często 
chowa, poste-restan te  J . W . 100.

575— 101

•s

& 
$

6 
S

F o r - t e p i e n n
renuw ow anej fabryk i, k ró tk i, w do­
brym  s tan ie , cena przystępna. 

M ikołajew ska 10 m. i . '  571-2-1
T' "Z .'V : 'Ć  VZ .;Z...-Z-Ź. Z . -Z:

O kazyjnie do w yprzedania  znane 
ze swej dobroci i w ytrzym ałości

Ogl

na

iz
Dl

5^
Na C za  s i e i
K a s y ,  k a s e t k i  o g r r j  i o t r w o d e  

„ C S r l - Ä B t "
, ,,-Zn?cz?e ust?l*stw 3 °d ce" hurtow ych, ul. Szkolna M  

(d. \N icherkiew iczaj, od gvdz. 7 do 8 ej pupoł.

676— 3 1 Z. 8RAWA0ZKI. i
przyjmują w  Sosnowcu: Księgarnia p. n.. n u n łM im u i i nsięgarcia p. f. , WIEDZA: w Pogoni" Księgarnia n vi RAi>T\-ii,-- „  , ,  ■
nia p .W . SMTCZY-NSKIEGO; w  Sędzinie: p. ŻMIGRÓD; w B ą b m ró : Księgarnią p. K. K O S ^ S ^ T w
w Noworadomsku: Księgarnia p. L JA N IK A - 1 Biaro

Ogłoszenia prąyjm ujii oprocz ttrm  oowvźszveh:
w Krakowie: pp. HOPCAS i SALOMONOWA (plac Mamuśki); we Lwowie: Biuro St. SO K nt/tw < arfró łri z „ . . .  D  -  . . .
dzienników RACZKOWSKIEGO (cite de T revise 14): w Berlinie" FUDOiH^ MOSSE i L i F MET77 a- n? ^  t  Hausmaiiaj; w  Paryżu: Ainro 
METZL *  Co Picrakaja 11); w Moskwie: L. i E. METZL I c o .  \ lh

_Wyd£WC>N_yLJ U jy iU v O S Z E W S K J iW . MONDSCHEIN.
.r l łrd ae m  Ż T ^ k o r o w S ^ ó w T & w o c h o Ż M r

_ R e d a k to n  W Ł  R O W IŃ S K I



W n o r e i L d n i a j S i e r p n i ^  r o k u ' 3$ 1Ö4.

pow rócą do p racy 25 b. m. s t. s t  zo staną  u- 
wolnieni. W  gm achach  m ie jsk ich  żadne zgro­
m adzenia n ie  będą dopuszczane. Zarządzające­
m u  robo tam i m iejskiem i polecono przedsię­
wziąć środki celem zapobieżenia s trajkow i.

Z astra jkow ały  tu  cuk ie rn ie  „S iu- i .R e ­
nomę*.

Dziennik wieczorny „Lecopiś*. poruszający 
spraw y robotnicze donosu że pom im o rezolucji 
związków robotniczych, s tra jk u  powszechnego 
□ie będzie.

MOSKWA. 7 TAP. Z astrajkow ały  rządo­
we sk łady  w ódek .M -2 i 3. W  ty m  o s ta tn im  
odbył się m ityng . Aresztow ano SO ludzi.

Tłum. złożony z 3.000 osób prseszedł u licą 
K ndryńską i Sadową, śpiew ając pieśni rew olu­
cy jne  i niosąc czerw one sztandary .

Takie sam e pochody urządzono przez

.K ra sn e  W orota,“ i za zarzeczem  M oskwą, ja k ­
kolw iek ta  tłu m  był znacznie m niejszy.

W e w szystk ich  m iejscach  m anifestanc i zo­
stali rozproszeni przez dragonów .

I13A W A , 7 TAP. N a s ta tk u  d la  ćw iczeń 
„R yga“ w ybuchły zaburzenia. Część załogi, 
ujrzaw szy „P am ia t Azowa*, który  d a ł sygnał: 
, iś ć  za m ną*, chciała  popłynąć za krążow nikiem . 
Dowódca zażądał w ydania bun tow n ików , g ro ­
żąc w ysadzeniem  statku . 35 pow stańców  w y­
dano1 po przybyciu do L ibaw y i aresztow ano.

SEW ASTOPOL, 7 TAP. O godz. 2-ej w 
n osy  nieznani spraw cy zadzw onili przy  p a ra d -  
neru wejściu do wojen. Sądu m orskiego i oznaj­
m ili stróżowi, że przynoszą depeszę do prezesa  
sądu. Stróż otw oraył drzw i, w tedy narzucono 
s ię  nań i związano, poczem  n a p as tn icy  weszli 
do k an ce ia tji, otworzyli szafę, w której prze­

chow yw ano a k ta  o  po w stan ia  w  marynarce, 
zabraw szy o śm naśc ie  tom ów  dokum entów i® 
czowych, zbiegli.

ODESSA, 7 TA P. W czoraj w pobliżu au 
dy to rjum  m iejsk iego  zab ity  został agent 
cyjny W ładim irson.

S praw ca w  oczach całego tłum u  zrewidt 
wał ciało  zabitego i, zabraw szy listę  zapisanycl 
20 osób, zbiegi.

Rozsiew ane s ą  pogłoski o m ającem  i 
pić pożarze lom bardu. N adaw cy obiegli lom 
oard i w ybiera ją  z pow ro tem  depozyty.

JUZÓW KA, 7 TAP. R obotnicy  trzydzie 
stego  szybu T ow arzystw a Nutczenkowskieg 
zabrali się do ^wypom pow yw ania wody z ko 
palni.

Redaktor W ł. ROWIŃSKI.
Wiikotzewskiego w  Częstochowie.




